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Ii R  A  K  O  W .

Z  drukarni J ózef a Czec ha w y s z ł o  dziś na 
wi do k publ iczny n o w e  bardzo z aj mujące  dziełko 
z rycinami paryzkiemi  pod n a p i s e m  P a m i ą t k a  z 
K r a k o w a ,  czyl i  Opis lego mienia i jeg o  oko­
lic pr zez  Józefa  Mą cz y ns k ie go .  C z ę ś ć  I.  i II, 
trzecia j u ż  j e s l  pod prassą. —  R yc i n y  są pr z e ­
śl iczne.  Cena z zal i czeniem na c z ę ś ć  trzecią 
w y n o s i  złp.  20 .  —

W  ogólnośc i  d r u k a r n i  nasze są ciągle c z y n ­
ne.  W a ż n e  dzieło D y k c y o n a r z  B i b l i j n y  w  dru­
karni  St.  C i e s z k o w s k i e g o , idzie z  pośp iechem,  
p ie r w s z y  tom j e s t  na dokończeniu.

Ni eoce ni one j  wa rtoś ci  l iterackiój  i n auko­
w e j  dzieła M.chała W i ś n i e w s k i e g o :  H i s t o r y a  
l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  tom 6 t y  w ys z e d ł  w  tych 
dniach w drukarni  akademickiej .  —

D ziewiąt y i  dziesiąty poszyt  D w u t y g o d n i k a  
L i t e r a c k i e g o ,  w y c h o d z ą c e g o  regularnie każde­
go  1 i 15 miesiąca zawiera następujące przed-  
mi o iy  , to j e s t ,  p i er ws zy  :

L  Rozświt pieśni, przez  F. Z y g l iń s k i e g o ,  
D-  Krótka wiadomość o towarzystwach re,i- 
t>ljno naukowych u żydów przez  F.  Tro jańskie  
o°  ( d o k o ń c z e n i e ; )  —  III. hi/ha słów o S % 7  
erze, bzteiricy Orleańskiej i  wystawieniu jej  

na eatrze krakowrskiin przez,  J.  Kremera.  —  
. _ u w e r n p r y ,  przez  F.  W i e s i o ł o w s k i e g o  —  

Doniesienie l i teraekie,  —  Kronika Bibliogra
fiezna ’  °

Dru gi .  1. K ary i  tneki dawnej Polski 
przez . . .  II Iuik„ słów o Szyf/erze i t. <J 
dalszy Cli1s- jJL Skarb ukryty obrazek  n- 
b y c z a jo w y  Pr  W ie s io ło w s l ieDa

Wiadomości zagraniczne.

VS APOMOaCI Z  POCZTY D ZISIEJSZEJ.

—  Wrocław  16 Sierpnia. —  
Odbieramy tej chwil i  z Kempna w x i ę z l w i e

p o z n a ń s k i m  poc ieszającą i u r z ę d o w n k  potwier ­
dzoną wiadomość*)  że  obadwaj  niebezpieczni  r o z ­
b ó jn i cy  Pf ieg ( w i a d o m y  herszt  bandy)  i A l e x .  
G r e i n er t ,  w  pobliskim lesie d. 1 4  b. m. o god.  
7  w i e c z o r e m  przez  ż an d a r m ó w  p o c h w y c e n i  z o ­
stali ;  i do tamtej szego w ię ż  enia w  mieśc ie  od­
stawieni .  Z br odni ar ze  ci dawal i  z u c h w a ł y  o -  
pór  i dom l e ś n i e z y ,  do  k t ó r e g o  byli  u c ie k l i ,  
podpalili .

—  Paryż 13 Sierpnia. —
Na de sz ł e  tu w c zo r aj  listy z Ba y on ny  i Ma r ­

sylii donoszą  jednos ławi i ie  , ż e  x ż ę  J o i n v i l -  
1 e r o z p o c z ą ł  z n o w u  b o m b a r d o w a n i e  
Ta n ge ru .  Sądzą z pewnośc ią  ż e  b o mb a r d o w a ­
nie nastąpiło 2  sierpnia.  —  Dziś rozesz ła  się po­
głoska ż e  rząd odebrał  depesze od x c ia  j o i u -  
vi!Ie;  w  któr ych  donosi  że sułtan marokański ,  
n o w e  za cz ął  r oś ci ć  pr et en sy e ,  skąd w y p ł y w a  
że do k r o k ó w  nieprzyjacielskich p rzy j ść  niusi.

WIADOMOŚCI Ł PO PHZ h: DNI Cli P O C Z T .

—  H a m b u r g  8  S i e r p n i a .  —-
Król saski przybył  lu wczoraj  z L o n d y n u ,  

i dziś puścił się w dalszą drogę przez Brunświk 
do Lipska.

—  Paryż  6  Sierpnia. —- 
Marszałek Bugeaud po powro c i e  z  pnstyip

A u g ł d  do Lala M a g r n i a ,  donń.sł  był  w  s we j  
d e p e s z y , ż c  syn sułtana na drodze z Fezu zbl i ­
ża się na c ze l e  z n a c z n e g o  korpusu ; ale niewia 
domem było , <:Zy  w j a m i a r / e  p r zy wr óc en i a  po-  
koju na gr an i cy ,  lub dla popierania w o j n y .  Ma r ­
szalek po zaciągii-eniu w i a d o m o ś c i ,  s ą d z i ł ,  że 
w zamiarze •statnim,  i za wiadomi ł  o tein xcia



Z -

Joinvil le.  Depesza marszałka doszła go  razem 
z e  zbaczającą odj iowicdzią suł tana,  i l j  s p o w o ­
d ow ał o  właśnie jak to J**ś Journal der Deb. 
o ś w i a d c z a ,  opus zcz enie  Tangeru  przez konsula 
f rancuzkiego  i innych konsulów.  T\ mczasem 
z b l r ź J  s ię °x i ! r Źf  marokański  i ob jawi ł  pokojem 
tćhnące zamiary .  Kaid Uszdy . El-Gerraui , z o ­
stał usunięty i ‘ w kajdany o k u t y ,  jak m ó w i o ­
n o ,  a przynaj mniej  pod eskortą do Fez o d p r o ­
w a d z o n y ,  aby zdał  rachunek ze s w e g o  poślę 
po wanta.  Marszałek przesłał  przeto n o wą  d e ­
peszę do xc i a  Juiriyi l le; która go  doszła na o- 
twartein m o r z u ,  gdy po wracał  z Tange ru ma­
j ą c  kousula f rancuzkiego na pokładzie Zdaje  
s.ę  j e d n a k ,  źe marszałek point (ił się względem 
usposobienia m a r o k a n ó w , g d yż  ostatnie pod d 
3 0  lipca wiadomości  z u ranu d o n o s z ą ,  ż «  do­
w ó d z t w o  nad 1 0 , 0 0 0  korpusem zorał na j e n e r a ­
ła L amo ri e i ere ,  który dnia 2 3  miał w k r o c z y ć  
na ziemię marokańską.  T er az  rozpoczną się z a ­
pe wn e razem działania na lądzie i morzu.

Przesz ło  2 0 0  osób ró żn yc h naród i w  pr z y­
b ył o  * Tangeru  do Gibraltaru.

Sułtan miał  w y r u s z y ć  na czele 2 0 , 0 0 0  w o j ­
ska na g r a n i c ę ,  w kierunku ku Tlemsen.

Jenerał  Lamorieiere  p od / ie b ł  sw uj korpus na 
dwie  bryga dy  pod d o w ó d z t w e m  jenerała Bede- 
au i pułkownika Pelistier.  Pi ó c z  l ego do lego 
ko rpuiu  najeżył r e ze r wa .  T o  w o js k o  miało za­
raz r oz p o c z ą ć  kroki  nieprzyjacielskie.

Ni ek tóre  dzienniki t w i e r d z ą ,  ź e  Ta n ge r i . i e  
będzie  b omb a rd o wa n y przez wzgl ąd na A n g l i ę ,  
która z  l ego  nrasta , leżącego  naprzeciw Gibral­
taru , zaopat ru je  Gibraltar w  ż y w n o ś ć .

—  Londyn 1 Sierpnia. —
Z ar az  na początku w c z o r a j s z eg o  posiedzenia 

I zb y Deput.  sir Charles Napier podał pierwsze.-,  
mu Ministrowi  następujące pytania:  C z y  to p r a w ­
da, źe  angielski Konsul  na Otahejti ,  pan Prit- 
‘■hard w r z u c o n y  został  do więzienia przez wła 
dze fraocuzlśie;  c z y  Fracitzi  wznieśli  w ar ow ni e  
na tej wyspie;  c z y  Kr ó l ow a Pomare szukała s c h r o ­
nienia na angielskim okręc ie ,  c zy  siła zb r o j ­
na angielska zn-i jdowała się pod teuezas w  por ­
cie Olaheiti? p.  Peel odpowiedzi ał :  »Luliu w a ­
l e c z n y  (i. Napier nie zapowi edział  poprzednio 
swy ch zapytań,  mogę  jednak o ś w i a d c z y ć ,  żc  
rząd k ró lo we j  otrzymał  z Otaheiti wiadomośc i ,  
które mu sprawiły wieiką niespokojnośr .  Na 
tej wyspie  popełnione zostały g w a ł t y  przy c i ę ż - '  
ki ' -h obelgach konsu.a angielskiego.  Rząd kró 
law ej d o w i e d z i a w s z y  się o tein rozpoczął  kor-  
r e s p o n de n mę  z gabinetem fiaWcuzkim. Obraza 
zaszła od osoby,  która tylko tymczasowa w ł a ­
dzę w y k o n y w a ł a  na O c e a ni i ,  i mamy powód 
są dze ni u ,  źe len g w a ł t  popełniony został  bez. 
upoważnienia ze strony rządu francuzkiego.  Pr zy ­
puścić po wi ni en em,  źe rząd frnncuzki me opu­
ści pierwszej  sposobności  do udzielenia zadosyć 
u c zy n ie ni a ,  jakiego  Anglia ma p r aw o  vyvmagać. 
Spodziewani  się, źe nie będzie ź ą d an e tu . abym 
j e s z c z e  co w :ęcćj  powiedział ,*

Taj emn icza  piekielna maszyna kapitana ar-
u e r  n ie  I r a f i a  z a y y s z e  j e s z c z e - d o  p r z e k o n a n i a  o -

S J
■ i cerów morskich,  i rząd będzie się widział  z m u ­
szonym żądać drugiego doświadczeni a , nim po­
stanowi nabyć ten wynal az ek  za o gromną  s um ­
mę 2 0 0 , 0 0 0  sl.  ( 8 , 4 0 0 , 0 0 0  złp. )  Z  yyielu stron 
rzucają podejrzenie ,  żę kapitan W a r n e r  lub je 
go  przyjaciele postarali się o umieszczenie  na 
okręc ie  John a Gaiiut jakorvej  materyi  palnej,  
lub też przysposobili  go  w j a k o  w y sposób do te­
g o  doświadczenia.  Doświadczenie  b y ł o b y  z a­
spokajające!) )  , gdyby roztrzaskany okręt  był  
przez rząd dostarczony i poił dozorem of icera 
marynarki  na miejsce był  z a p ro w ad z on y ,  tak, 
aby między tymże okrętem a kapitanem W a r  
ner lub j e g o  przyjació łmi  nie mógł  nastąpić ż a ­
den z wi ą z e k .  Bet wątpienia aJTrtiiralicya przed-  
s i ęw eź mi c  j e s z c z e  raz doświadczenie  pod s w e m 
o k i e m ,  nim rząd przystąpi do układów 0 naby­
cie l ego inleressującego w y n a l a z k u .

—  Dnia 6  Sierpnia. —
Ministeryaluy dz.  Slandart w ko rzy st ni e j -  ' 

sr-rn wys ta wi a  śwńetle sprawę olaheitską i s ą ­
d z i ,  że takowa nie sprowadź :  żadnych za wi -  
klan pomiędzy rządami francuzkini  i angielskim;  
twierdzi  o w s z e m ,  źe  pan Pritehard byłby r o z ­
sądniej z r o b i ł ,  g d y b y  był  uznał  de fa c to  rzą­
dy f ra ncuzów na Otaheiti ,  Zresztą  . p. Pr i t- 
cbard tylko w swi j e m  własnem imieniu , n i e j a ­
ko konsul angielski , (bo j u ż  nim nie by ł )  p r o ­
testował  p r ze c i w  usunięciu k ró lo we j  Pomarch 

Czy ta my w  (ilu be , dzieuniku z w y k l e  d o ­
brze  zawiadotnianym , co  się dzieje  u d w o r u :  
Odwidziny króla Filipa będą miały miejsce na 
początku wrześuia.  Król  przybędzie  u myś ln ie ,  
aby być  o j cem chrze stnym n o wo - u a r o d z o n e g o  
k ró le wi cz a .  Nim k ró l o w a  angielska opuściła 
F r a n c y ę ,  król  w y n u r z y ł  eb ę ć  byt o becn ym przy
chrzcie następnego kró le ws k ie go  dziecięcia.

- 1 ■ -
—  Mo/de 1 8  Lipcu. —

W  dniu 1 2 b. m.  vi cc -kon«ul  Buck o b c h o ­
dząc 8 2  rocznicę  s w y ch  urodzin o tr zymał  nie­
spodzianie wł a sn or ęc z ny  list króla f ra nc u zó w , 
do k ló r r g o  dąłącz ony był  z ło ty  1 6 l utów w a ­
ż ąc ) ’ medal z wizerunki em królewskim na j e ­
dnej s tronie ,  a na drugiej z n apis em:  Donni 
par le roi Louis Philippe I . a monneur C. 
L . Buck en memoire de VhqĄp*tąJile recue a 
Ha,nmerfest en Aont  1 7 9 5 .  List ten d. ilywa 
iiy z  Neuil ly dnia 6  c z r r w c a ,  brzmi jak na­
stępuje : . ' “ i

•Kochany p-uie  t i rzys żt ow Buck,  list pan 
■ki który «}* oddał pan M a c e ,  (,* ) sprawi ł  mi 
wielką pr zy je mnoś ć .  Z a w s z e  mi jest  iniło d o ­
wi edz ieć  s i ę ,  zr  me  zapomniano o p o d r ó ż u j ą ­
c y m  Mul lerze ,  j akko lwiek ten podróż  s wą odby-  
w / ł  j * ^ "  prosty w ę dr ow ie e  po k r a ju ,  o ktc -  
ryin sobie w każdym czasie z zadowol eniem 
przypuiniiiani.  Między lemi wSpomnieuiam.  kin 
dę na pierwszem miejscu <nvą szczerą serdeczną 
g o ś c i n n o ś ć ,  jaką doznałem (nie będąc po z na n y)

( * )  A je n t  w M o ld e ,  u którego pan B u c k  mieszku, 
a k tóry  podczas swej ostatniej podróży  w e  F r a n c y i  i
m ia ł dtugie posłuchanie  u króla F i l ip a .



w  c ł l e j  No r w e gi i  a sze/ .ególniej  w Nordlandyi  
i Fiumarken,  i w lej c h w i l i ,  gdy 4 9  lat tiply- 
nięte od moj e j  podróży  do N o r w e g i i ,  matą ii- 
cabę pozostawi ły  o s ó b ,  k lórc  mi ją ś wi a d c z y ł y ,  
bardzo dla mnie jest  p r z y j  emu c m , że , w oso-  
bie j e g o  im wszystkim okazać  m o g ę ,  jak bar­
dzo czułem się za to o b o w i ąz a ny m .  W  tym 
celu kazałem w vb i ć  medal ,  którego napis u w i e ­
cznia pamięć go ś c i n no ś c i ,  jakie j  w sierpniu w 
l laininerfctt d o z n a ł e m ,  i proszę pana,  ażebyś  
dwa j e g o  exemplarzn p r z y j ą ł ,  k t ó r e . m u  p.  Ma ­
ce  w iuiieuiu inujeni z ł o ż y  , prosząc  zarazem , 
aby za ws ze  na moją pr zy s l n l n oś ć  l iczył .  Zosta­
j ę  i 1. d. L .  Pb.«

—  Konstantynopol 1 6  Lipca.
Dono sz ą z S y r y i , źo urzędnicy porty z aka ­

zali mi eszkańcom g órv  Libanu pod najsurowszą 
karą wspominać  c o  bądź na k o r zy ś ć  Emira lub 
familii ś z c h a b o w ,  i t o ,  j ak  mówią  z p o w ó d z ­
twa Anglii .  .

Sułtan udzielił  na piśmie p oz wo leui e  wy bu  
dawania teatru opery w l>era.

Tr ze j  g r e c c y  k o i u u l o w i e : Mainaki s , L e we n -  
dis i S u c o s ,  przeznaczeni  do Belgradu.  Buka-  
restu i Saloniki ,  nie mogą ciągle j e s z c z e  pozy-  
skąć od porty bx.e(|ualur. \V_ odwec i e  rząd g r e ­
cki  o d m ó w i ł  uznania trzech n owy c h  tureckich 
k on su łó w w  S y r a ,  Lamia i w W o u i c a .  Pr ócz  
tego rząd grecki  na reklaniacye porty o d m ów i ł  
wydania zb iegł ych  z tureckiego  w o je n ne g o  o 
krętu żo łnierzy .  Z  tego okazuje  się małe nie­
porozumienie  mi ędzy lemi d wo ma  rządami-  

—  Neapol 2 7  Lipca. —
Kommissya w o j s k o w a  w Cosenza wydała d. 

2 4  b. in. drugi w y r o k  p r z e c i w k o  uczęslnikoni  
wylądowania w K al ab ry i ,  i 17 osób na śmierć  
skazała.  A l e  król potwierdzi ł  w y r o k  śmierci  
ty lko  co do he rsz tó w powst ania ,  i w s k u t e k  te 
go  dnia 2 5 rozstrzelane zostały  następujące 9  
o s ó b :  D. Alti l io Bandiera,  D. Emil io Bandtera, 
D .  Nicola Ricc ioi l i  , D. A n a r c a s i N a r d i , 1). Do-  
menico  M o r o , Gi owanni  V e r e u u c c i , Giacomo 
R o c c a , Francesco  Berlri  i D o m e n i c o  Lupatelli .

BSozmstitosci.
K A Z I M I E R Z  W I E L K I  W  P R Z E D R O Ż ł J .

C'qg dalszy.
D z ie w c z ę  z ą d u m a ł o  się nieco. - - M a  s ł u s z n o ś ć —  

p o s z e p n ę ł o  m o ż e .  K a c h n n  m ó w i ł a  d a le j :
A  c z y b y  n |e (rza  z a j r z v ć ,  jak  s ie  tam  nasz  gość 

m a '
I  o w s z e m ,  m o ż e  m u c z e g o  p o t r z e b a ,  idźcie  z 

O l k ą  o b o je .  0

S ł u ż ą c a  w y s z ł a ,  d z ie w c z ę  z ł o ż y ł o  p i ę k n ą  g ł ó w ­
k ę  n a  , r a w ę  zi o k n a  i z a c z ę ł o  m a r z y ć , — o cze in ?  
B ó g  W i e .  m o ż e  o K r a k o w ie , '  o b a n k ie t a c h  d w o r “  
s k ic l i ,  t u r n ie ja c h  g o n i t w a c h  na o s t r e  i Lepo, o w s z y s t ­
k ic h  r z e c z a c h ,  o k t ó r y c h ,  liłk p ię k n ie  r o z p o w i a d a ł  
P e ł k a .

A h !  p a n n o  H a n n o !  to  w y  nie  w  k o ś c i e l e ?
B y ł  to s z e p t  n a g ł y ,  c i c h y  w  sa m e  u c n o  d z i e ­

wicy.  W z d r y g n ę ł a  się  o n a ,  z p r z e s t r a c h u  l e k k o

w y k r z y k n ę ł a ,  ale u s p o k o i ł a  się  z a r a z ,  u ś m ie c h n ę ła  
o w s z e m ,  ho p r z v  nie j od d z ie d z iń c a  d w o r s k i e g o  
s t a ł  ten s a m ,  o k t ó r y m  w ł a ś n i e  m y ś l a ł a ,  P e ł k a .

T o ż  w y  p a n ie  P e ł k o  ju ż  z d r o w i ?  ’  .......-
I  ja k !  nie b y ł e m  n a w e t  c h o r y .
P r z e c i e ż  o jc iec  mi m ó w i ł ,  O lk a  p r z y r z ą d z a ł a  l e ­

k a r s t w o .
T a k ,  w s z y s t k o  p r a w d a ,  le cz  g d z ie ż b y m  ja m ia ł  

z a n ie m ó d z ?  c z y  to ja  s ta r z e c  ja k i ,  c h a r la k ?  n i e c z ł o ­
w i e k  d o  k o n ia  i k o r d a ?  c h o r o w a ć  w s l y d  b y ł o b y .

A  w ię c  cz e o m  u d a w a l i ś c ie ,  bo ć  tak  m u s ia ło  h y c .  
C z e m u ?  a l b o ż  z g a d n ą ć  nie m o ż e c ie  H a n n o ?  
d a  m am  z g a d n ą ć ? - -  d z ie w c z ę  z a z u u m ie n i ło  1 się 

t ro c h ę ,  n ib y  m y ś l  j a k a ś  p r z y s z ł a  d o  g ł o w y ,  a k ­
ta m y ś l  w y r a ź n i e  b a r d z o  b y ł a  d z i w a c z n a ,  ho p r ę d ­
ko g ł o w ą  w s t r z ą s n ę ł o  i rzek ło .-  

A n i  s j io s o h u !
A c h ,  to ż  w a m  m u sz ę  p o w ie d z ie ć :  c h c i a ł e m  z

w a m i  p o z o s ta ć . ..................................................................... ..................
Z e  m n ą ?  co  z n o w u !  j a k ż e  w ie d z ie ć  m o g liś c ie ,  

z e  b ę dę  d o m a ?  g d y b y  nie p r z y p a d e k  z k o l e b k ą ,  
d a w n o  b y ł a b y m  w  P r z e d b o rz u .

W ii-m  o tem . a le ż  j i o m y ś l a ł c m  dziś w  n o c y  o 
w s z y s t k i e m ,  k o r d e m  p r z e p i ł o w a ł e m  p ia s tę ,  i osie 
k o le b k i  p o p s u ł e m .

S i n i a ł  się  nie ś m ia ł o  s ię  d z i e w c z ę ;  w  s e r c u  b y ­
ł o  ja k o ś  d z i w n i e — i nie i n i ł o  i i n i ło ,  r a d o ś c i  t r w o g a .  

H an no!  g n ie w a c i e ż  się o to na  in n ie ? .
J a ?  nie w ie m ;  lecz r o d z i c . .
M ło d z ia n  b y ł  ś m i a ł y ,  d o ś w i a d c z o n y  le ż ,  n ic  p i e r ­

wsza to b o w i e m  z a p e w n e  b y ł a  j e m u  m ił o s t k a ;  po o d ­
p o w i e d z i  p o j ą ł  Co się  d z ie je  w  s e r c u  d z i e w i c y ,  u -  
j ą ł  jej m a ł a  b i a ł ą  d ł o ń ,  p r z y c i s n ą ł  d o  u s t . . .

A l e ż  z m i łu j c ie  s ię  p a n ie  P e ł k o !  g d y b y  k to  w i  ­
d z i a ł  . .  .

I  k tó ż  m a  w i d z i e ć ?  la s  c h y b a  i g a w r o n y  n a  
d r z e w a c h .  H an n o ,  ja  w a s  lubię.

D z ie w c z ę  z a d r ż a ł o ,  o ś w ia d c z e n ie  b y ł o  ta k  n a ­
g ł e ,  c h c i a ł a  w s t a ć ,  n ie p o z w o l i ł  m ło d z ia n  i s z e p t a ł :

0  tak ,  ja  w a s  b a r d z o ,  o k r u tn ie  m i ł u ję ,  d l a  t e ­
g o  z o s t a łe m ,  u d a j ą c  c h o r e g o ,  a b y  w a m  lo p o w i e ­
dz ieć .  Han n o!  d la  B o g a ,  a w y  c o ,  n ie  p o w i e c i e ,  
j a k ż e  w  w a s z e m  jest  s e r c u ? .

B y ł o  to c i e r p k i e  z a d a n ie .  H a n n a  z a r u m i e n i ł a  
się  i b l a d ł a .

A l e ż  pan ie  P e ł k o ,  la k  się wcale- nie g o d z i .  , C o  
z n o w u ,  cz y  ja  m ó w ić  p o w i n n a m ,  IjJh.aż ja o d  s i e ­
b ie  z a le ż ę ?  m ó j  r o d z ic .  1

P r z e c ie ż  to ja  m c o d  n ie go  ale  u d  w a s  p r a g n ę  
w y z n a n i a .  " ]

M ó j  r o d z ic  s p r z y j a  w a m ;  c z e m u ,  ja k o  p r z y s t o i  
ii a u c z c iw e g o  c z ł o w i e k a ,  s w y c h  c l jęc i  inu r jk  o -  
ś w i a d c z y c i e .

M ł o d  zian z a j ą k n ą ł  się  n ieco ;  p r ę d k o  j e d n a k  p r z e ­
b ie g ł  i ś m ia ło ś ć  w r ó c i ł y ,  ——O  m o ja  IlinniOj ja Icz  
c h c e  to u c z y n ić ,  t y l k o  t a k b y n i  r a d  z w a m i  p o t f lp ,  
w i ć . . .

1  z a p e w n e ,  a b y  le p ie j  b y ł  s ł y s z a n y ,  ż w a w o  
r o z p a r ł  się  i j e d n y m  rz u te m  s t a ł  p r * V  d z ie w ic y  w  
k o m n a c ie  . . .

D la  B o g a !  w y  tu, c o  z n o w u !—  w y k r z y k n ę ł a  H a n ­
na m e  z u d a n y m  p r z e s t r a c h e m ;—- z a w o ł a m  na s ł u ­
gi- K a r l i n o !  O l k u . . .  w y  w  m ej  k o m n a c ie .

H an n o !  a l b o ż  w y  >«nle n ie . h ih u je c ie b - a lb o - n ie
'będz iecie  in ą  ż o n ą .  n ic  c h c e c ie  m o j ą  b y ć .  .

D z ie w c z ę  je d n a k  d o  d r z w i  s u n ę ł o ;  w s t r z y m a ł  
j ą  d w o r a k  i jak  z a c z ą ł  m ó w i ć  p r a w i ć . .  .

O ! nie wic-i-zcie d w o r a k o m '  m o je  p a n ie !  to s z c z w a -  
u e  l i s y ,  i ,),e w ie r z c ie  m ę ż c z y z n o m ,  bo  ja k  powża-- 
da  atarer g m in n a  p io se n k a :
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P a r o b e k  g d y  nie  t n ą z ,  _
T o ż  c h y l r v  g d y b y  w ą ż . .

O  cze in  r o z m a w i a ł  n a s z  d w o r a k  7, H a n n ą ,  m i l ­
c z ą  d z ie je ,  m u s i  w i ę c  m ilczy C  1 inoja  p o w i a s t k a ;  
je s z c z e  ta k  j e n ia ln y in  a n lo r e in  nie je s te m , a b y m  li i— 
stoi  y ę  d o  nie j w o l i  u k ł a d a ł ,  k to  in n y  p o t ra f i  to ,  
n a p r z y k ł a d  c z y t a l i ś c i e  p am iętn ik i  o B a r b a r z e  R a -  
d z i w i ł ó w n i c ?

A l e ż  ż w a w a  l i y l a  ta r o z m o w a  m ł o d z i e ż y ;  j a ­
k im ś  s z c z ę s n y m  tra fe m  nikt  je j nie p r z e r w a ł .  K  a - 
c h n a  l io w ie m  n ic  z n a la z łs z y  c h o r e g o  w  k o m n a c ie ,  
p o s z ł a  s z u k a ć  go w  las , a z a s z e d ł s z y  tam , n a t r a -  
i ia  na K u b ę  p a s tu c h a :  d z ia r s k i  b y ł  to c h ł o p a k ,  z a ­
c z ę ł a  z nim m ó w ić ,  i m ó w i ł a ,  ż e  p r z ę p o i n n i a ł a  o 
p a n i  i p a n u  P e łc e .

O l k i  ta k ż e  w  d w o r c u  n ie  b y ł o ,  i on a  p o s z ł a  
w  la s ,  c h c ia ła  z e r w a ć  p a r ę  g a r ś c i  s a k ł a k o w e j  k o ­
r y ,  a b y  k ą p ie l  c h o r e m u  p r z y r z ą d z i ć ,  loez w  d r o ­
d z e  n a p o t k a ł a  c a ł ą  m o r g ę  b a r w i n k u ,  potem  c a ł y  
p ł a t  w y r z r h y  d ia b e ls k ie g o  zie la ,  potem  z a s z ła  a ż  
na  Ł y s ą  G ó r ę .

S z c z ę ś l iw a  d r o g a !
- A  r o z m o w a  k o c h a n k ó w  b y ł a ,  jak  r z e k ł e m ,  

b a r d z o  ż w a w a :  n a j p r z ó d  u p a d ł  na k e la n a  m ł o d z ie ­
n iec ,  p o te m  w s t a ł  i s i a d ł  p r z y  swe' j b a g d a n e e ,  b o  
ta mu p r z e b a c z y ł a  s z a l o n y ,  jak  m ó w i ł a ,  p o s t ę p e k ,  
w e j ś c i e  d o  k o m n a t y ;  p o te m  z a c z ą ł  je j  s z e p ta ć  coś

ona z n ó w  się g n i e w a ł a  i te raz  na  d o b r e ,  ż e  b i e ­
dny P e ł k a  aż  k o r d e la s  z p o c h w y  w y d o b y ł ,  ż e b y  
min ż y c ie  so lne  o d e b r a ć  z r o z p a c z y .  - -  B o ż e  m ój!  
o d j ą ć  sobie  ż y c i e ,  to ż  nie b a g ate la !  D la  tego H a n ­
n o.. . on j ą  c a ł o w a ł  p o  r ę k u ,  po  p i ę k n y c h  u s tach .

(Dok. nast,') ~

p h Ł y j k c h a l i  00  K tui ło wA.
O d dnia  2u do dnia 21 Sif:,jntia.

L a n c k o r o n s k i  S t a n i s ł a w  h r . ,  L a n c k o r o ń s k i  l i r . ,  

C ie in i r s k i  oj)., P o k u s in s k i  J ó z e f  oh . ,  T i s z k i c w i c ,  

J ó z e f  h r . ,  S w . e n c ic k i  oh . ,  T i i s c h o ł  K a r o l ,  S . to h n i-  

c k a  M a r y  a oh . ,  r a t i i x  K l a r a ,  z G a l i c y i ;  —  J a s i ń ­

s k a  R o z a l ia  o b . ,  z P ru s s .

f f ry jech ali 1  K rakow a

P o c h o w s k i ,  K o m a r  J ó z e f ,  B e r n a t z ik  I . c p p o l d ,  

O r t m a n n ,  S z i i in k o w sk a . .  P e la g ia ,  J a k u b o w s k i .  S t a ­

n i s ł a w  oh . ,  B a je r  H e le n a ,  M iz ie w ic z  W o j c i e c h ,  M ę -  

żn ic k i  h e o p o l d ,  K o s z u c k a  M a r y a n n a  o b . ,  d o  P o l ­

s k i ; —  K e m p r i e r  A l e x a n d e r ,  K e m p n e r  R o z a l ia ,  F a i l -  

v e l ,  d o  G a l i c j i .

Doniesienia Urzędowe. 11*  
w  1

C E N Y  Z  B 0  Z  A  
j V«  targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

D n ia  19 i 2 0 i . G atunek ii. G atunek 3 . G atunek

s i e r p n i a o d do od d o o d  | do
1 8 4 4  r o k u ;• 1 n- In A. j g. z .  J t:- n-i - l a ­

K r z .  P s z e n i c y 19 — 2 0 __ 17 — 18 — u 2 0 l o —
Z y t a . . . . . . 13 — 14 — — _ — _ __ __

,,  J ę c z m ie ń . 1 0 6 t l — _ — _ _ _ __ —
m O w s a , . . . . — 8 — — — _ _ __ __;
«* G r o c h u . . . — 1 1 15 — — __ —
>> J ag ie ł ....... „__ — 27 — — 2 0 __ __
99 l»£epnku. __ — 24 _ — — 18 — — — — —
99 Tatarki.. __. 9 _ — _ . _
, , S 0 CZ6 W|ęy __ _ __ _ __ —
„  P r o s a . . .  . __ __ — __ _ __ _ ___

W i e i o g r . __ — 15 __ — __- __ __
99 Z iem n ia k . — _ 3 0 __ .— __ — ---- __
, ,  K o m c z y n y - - ■ - — 1 - - - — -

Centnar si-na  od zl. 2 j,r 12 Jo z l. 2 r. — Cent­
nar słom y od zl. 3 gr. 6 do zl. 2 g r . 15-
J-.j kurzych kopa z l. 1 gr. 15
Masła garniec od ® t5r- — do zip 6 gr. —

D r o ż d ż y  wani enka  o d  1 !p.  4  ,1U z!]),  5 
Mi ar ka  kaszy  C z ę s t o k o we s l n e j  . , . 5  f g

, ,  , ,  P e r ł o we j  . . . .  „  1 , ,  1 8
, ,  , ,  P s ze n i c zn e j  . • • • _  „  —

, ,  T a ł a r cz an e j  . . .  , ,  2  ,, 6
, ,  , ,  J ę c z mi en ne j  . • • . ,  1  —

,, J a g l a n e j ..................................................   2-J

Maki z pod k r u p e k .  . . . . . .  , ,  1 , ,  6
Spirytusu garniec z opłatą w I gatunku od z ł .  4 

gr. — do z łp . 4 gr. 15, O kow ity  garniec z opłatą w 
1 gatunku od złp . 3 gr. —  do z łp . 3 gr. 6

Sporządzono w b i orze Kom is saria tu T argow ego.
Kraków d. 20 Sierpnia 1 8 4 4  r.

Ko mmis sar z  T a r g o w y .
IV. Dobrzański.

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  ciągnieniu 1 1 1 2  dnia 21 Sierpnia 1844.  

l-oku w przytomności  osób od Rządu do lego  
w y / . i i a c z o n r e b , wyc i ągn ię te  z koła zostały  na- 
Slępujące Nnmerac

2 8 .  —  1 . —  7 3.  = -  35.  —  2 0.
Pr zys złe  c iągnienie  1 11 3 przypada dnia 28 

Sierpnia 1844 m k u .

Prawnie  zajęte  r u c h o m o ś c i  j a k o t o :  słolar-  
s zcz yzn a . l u s t r a ,  o br az y ,  fajanse i inne r z e c z y  
będą dnia 2 3 Si erpni a r.  b. w gmachu Sukien­
nicach M.  K r a k o w a  przez publiczną l i cytacyą 
s p r z e d a n e ,  w drodz? sądowej  e xe k u c y i .

K r a k ó w  d. 2 0  Sierpni* 1 84 4 r.

Toma sz  Kuciński Kom.  Sąd.

l9oniesieitie prywatne.

Fortepian o r z e c h o w y  j es t  do sprzedania , bliższa w i zd c mo ś ć  w handlu T .  Seifert.
i ( l r .


